ЕСНО 


ARTYSTYCZNE 


ORGAN POLSKIEGO ZWIAZKU 
КАР ОПИС ЛО W WIDOWISKOWYCH 


Numer 1. 


WARSZAWA, STYCZEŃ 1926 г. 


Rocznik III. 


=. RZA) 


Z Organizacją czy bez niej. 


Bezrobocie, spowodowane kryzysem gospodar- 
czym, nie oszczędziło w ubiegłym roku również i ar- 
tystów widowiskowych, co znów wpłynęło ujemnie 
na całokształt spraw naszej organizacji i opóźniło za- 
mierzoną sanację stosunków widowiskowych. 

Organizacja zawodowa może się rozwijać nor- 
malnie tylko wtedy, gdy wszyscy jej członkowie są 
zatrudnieni. 

Mając na względzie kryzys gospodarczy, w roku 
ubiegłym, Polzawid zmuszony był poniekąd tolerować 
niewypełnianie przez dyrekcje pewnych paragrafów 
konwencji, byle tylko nie stawiać przeszkód egzystu- 
jącym i nowopowstałym placówkom widowiskowym. 
Było to twardą koniecznością i z tem trzeba się zgo- 
dzić, inaczej powiększano by liczbę bezrobotnych arty- 
stów, co wpłynęłoby ujemnie na organizację. Każdy 
pracownik, pozbawiony choć na krótki okres pracy, 
z której się utrzymuje, staje się nerwowym i wtedy 
szuka słusznych czy niesłusznych przyczyn swego 
bezrobocia. Artyści organizacyjnie mniej uświadomieni 
bardzo często winę bezrobocia przypisują samej orga- 
nizacji, a nie zastanawiają się wcale jakby bezrobocie 
było wykorzystane gdyby tej organizacji nie posiadali. 
Smutnem właśnie jest, że organizację o tyle tylko 
uznajemy, o ile ona przynosi nam pewne korzyści ma- 
terjalne, a nie zastanawiamy się wcale nad tem, że, by 
czerpać te korzyści, trzeba urabiać Ча artysty wido- 
wiskowego opinję, a to jest możliwem tylko przez 
Polzawid, gdyż w obecnych czasach z jednostką nikt 
się nie liczy. 

Opinja publiczna, która była nieprzychylna dla 
artystów widowiskowych, dzięki naszemu zrzeszeniu za- 
czyna nas przychylniej traktować, licząc i interesując 
się nami, a to jest już bardzo dużo, gdyż doszliśmy do 
ego tylko własną pracą organizacyjną, nie mając z ni- 


kąd poparcia, prócz oszczerstw tych, którym jesteśmy 
solą w oku. 

Rozwój naszej organizacji zawdzięczamy jasnemu 
rzeczowemu, a nie demagogicznemu programowi, któ- 
ry opiewa, iż celem naszego Związku jest zrzeszenie 
wszystkich artystów widowiskowych, nie bacząc, gdzie 
dany artysta występuje, w cyrku, na estradzie, w kinie 
czy w kabarecie; uważamy iż nie ograniczenie miejsc 
pracy uzdrowi stosunki widowiskowe, lecz zdrowa kon- 
kurencja w pracy, zmieni dzisiejsze imprezy widowis- 
kowe na lepsze. 

Dzięki tej taktyce, zyskujemy coraz większy zas- 
tęp sympatyków i to rekrutujących się z tych, którzy 
nas zawzięcie zwalczali. Że taktyka nasza jest uzasa- 
dnioną — mamy dowód, że i Związek Artystów Scen 
Polskich, który wprowadzał różne demagogiczne zaka- 
zy, zezwolił obecnie swym członkom występować w kino- 
teatrach, a nawet patrzy przez palce na występy przy 
stolikąch (o ile naturalny jakiś sprytny prawnik każe 
wstawić kilka rzędów krzeseł na widownię.) Otóż Zw, 
Art. Scen Polskich, widząc rozwój naszej organizacji, 
starał i stara się jeszcze szkodzić nam wszędzie, gdzie 
tylko jest w stanie, jak to miało miejsce podczas kon- 
ferencji z przedstawicielami władz. Że liczebnie silniej- 
szy i o parę lat starszy Zasp. stara się nas dyskredy- 
tować o tem wiemy, lecz przechodzimy nad tem do po- 
rząoku dziennego, uważając to, jako zdenerwowanie przed 
kapitulacją. Czemże może być i jak sobie wytłumaczyć 
jeden z okóini&ów Zaspu, wzbraniający swym członkom, 
występującym w kino-teatrach, pracy z artystami Polza- 
widu, zezwalając jednakże na występy artystów Zaspu 
z artystami, należącymi do ашшы organizacji. 
Gdzie tu sens? 

Więc artysta widowiskowy Japończyk lub Nie- 
miec, ma prawo występować z artystami Zaspu, a z 
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polskim artystą widowiskowym wzbrania się człon- 
kom Zaspu występować? Inaczej tego nie można 
określeć jak tylko słowem wstyd, by artyści polscy 
zatrudniani w teatrach, których bardzo wiele jest sub- 
sydjowanych przez Rząd i władze Komunalne, uważa- 
li za obrazę współpracę z polskimi artystami widowis- 
kowymi, tolerują jednocześnie występy z artystami za- 
ganicznymi. 

Podobne okólniki nie przyniosą korzyści człon- 
кот jednej i drugiej organizacji, lecz opóźnią opraco- 
wanie konwencji, dla kino-teatrów, a to naraża na wy- 
zysk artystów, pracujących w kino-teatrach, bo gdzie 
się organizacje kłócą, ktoś trzeci zbiera plon. Ten je- 
den przykład niech nam otworzy oczy, co by się dzia- 


ło z artystami widowiskowymi, gdybyśmy nie byli do- 
tąd zorganizowani. 

Siła Polzawidu tkwi nie w ilości członków Związ- 
ku, lecz w programie, który dostosowany jest do wy- 
magań chwili. Jesteśmy artystami widowiskowymi i 
dążymy do tego, by w szeregach naszych znaleźli się 
prawdziwi artyści widowiskowi. Monopolu па artyzm 
nie posiadamy, lecz bronić swych praw musimy. Ko- 
ledzy niezadowoleni z organizacji — niech więcej się 
nią zainteresują, a z pewnością zmienią zdanie, niech 
miast krytyki stworzą program i to program realny, a 
nie demagogiczny. 


o WO 


Jeszcze w sprawie kupna Domu 
Artystów Widowiskowych. 


Im silniejszy Polzawid — tem rew- 
niejszy nasz byt i nasza potęga. 


Dla artystki kabaretowej, nie posiadającej „swe- 
go kata“ t. j. swego stałego mieszkania, zaopatrzonej 
w kilka mniej lub więcej modnych sukien scenicznych 
i zwykle małowartościowej ,bizuterji", stanowiącej ca- 
ly jej dorobek materjalny - zostać miesiąc, lub dwa 
bez engagementu, „to stanąć nad przepaścią”... Za- 
oszczędzone pieniądze szybko „topnieją* i wytwarza 
się sytuacja tragiczna, sytuacja, która niekiedy tor ży- 
cia danej artystki wiedzie w ujemnym kierunku... 


Wówczas to wzrok i myśl artystki zwrócone są 
przedewszystkiem w stronę Polzawidu, stamtąd spo- 
dziewa się i żąda ratunku, lub chwiłowej pomocy w 
postaci pożyczki pieniężnej. Dobrze jest, gdy bezro- 
botna artystka ma jeszcze „wzięcie“ u dyrektorów i 
wyprzedawszy za pół darmo część swego majątku, na- 
reszcie dostanie engagement, wówczas znów na pewien 
okres czasu przedłuża się jej wegetacja...; lecz pomyśl- 
cie, drogie koleżanki, co się staje z artystką dobrą, 
utalentowaną; lecz niemłodą, będącą u kresu sxych 
artystycznych wysiłków..., gdy przez kilka miesięcy zo- 
stanie bez engagementu ?... 

Powiecie - jest Polzawid! 


Czy Polzawid w obecnych warunkach może utrzy- 
mywać artystki, znajdujące się w najokropniejszej 
sytuacji w jakiej człowiek znaleść się może — bez 
środków do życia ? 

Nie! nie może, brak mu koniecznego schroniska, 
Domu Artystów Widowiskowych. Domu, któryby w 
potrzebie dawał artystce bezpłatne schronienie. Domu, 
w którym w wielkiej sali odbywałyby się minimum dwa 
razy w roku przedstawienia (naprzykład konkursy hu- 
morystów, pieśniarek e. t. c.) na rzecz najuboższej bra- 
ci artystycznej. Domu, który byłby „przystanią“ dla 
artysty (ki) — tułacza... 

Kwestja kupna Domu Artystów Widowiskowych 
winna przedewszystkiem zainteresować płeć piękną 
Polzawidu, gdyż mężczyzna w kabarecie i varietć (z wy- 
jątkiem cyrku, gdzie przeważnie „punktem ciężkości“ 
jest siła fizyczna) znacznie dłużej może pracować, niż 


kobieta, która kończy swą karjerę artystyczną z chwilą 
stracenia dodatnich warunków zewnętrznych... 

Ogół koleżanek, a zwłaszcza odłam utalentowany 
wartościowy musi bez zwłoki przystąpić do zrealizo- 
wania projektu, wysuniętego przez obecny Gł. Zarząd 
Polzawidu, kupna Domu Artystów Widowiskowych. 
Nadejdzie czas, gdy wiele obecnych sił, cieszących się 
olbrzymiem powodzeniem zejdzie na plan drugi..., a mo- 
że ostatniorzedny... Życie wykazało, że najlepszy artys- 
ta (tka) z biegiem lat „kończy się“ artystycznie, wsku- 
tek przypływu sił młodszych, wskutek konkurencji i 
zmienionych form pracy zawodowej. 


Nie łudźmy się! Bądźmy optymistami i patrz- 
my śmiało w przyszłość, lecz naszym obowiązkiem, 
obowiązkiem współczesnego pokolenia jest zabezpie- 
czenie sobie przyszłości, która zrealizować się może 
jedynie w postaci kupna Domu Artystów Widowis- 
kowych. 

Projekt kol. Bolskiego i obliczenia kol. Bajona są 
bardzo łatwe do urzeczywistnienia. Jeżeli kilka lat te- 
mu zorganizowanie się artystów (ek) widowiskowych 
było tęsknotą... marzeniem... to kupno Domu Artys- 
tów Widowiskowych zalezne jest tylko od naszej chę- 
ci i silnej woli. 

500 zł. potrzeba смет wydrukowania 100,000 ce- 
giełek. 

Nie możemy czekać!!! szkoda każdego dnia, każ- 
dej godziny!!! Nie liczmy na nikogo!!! Nikt nam nic 
nieda!!!, liczmy na własne siły!!! Zwarcie i solidarnie 
w zrozumieniu własnego interesu — budujmy naszą 
przyszłość!!! Do dzieła brać artystyczna!! Piszący te 
słowa ofiaruje na fundament kupna Domu Artystów 
Widowiskowych skromną sumę 20 zł. 

Do czynu!!! Niech każdy ofiaruje ile może!!! 


Zdzistaw Kochański. 


Konkurencja. 


Dziś każdy pod obuchem kryzysu i bezrobocia 
rwie się do czego może, aby pracować, nie możemy 
temu przeciwdziałać lub szkodzić, przeciwnie, konkuren- 
cja, uczciwą drogą idąca, jest dozwolona; bez konku- 
rencji niema racji bytu żaden fach, a tembardziej za- 
wód wolny,jakim jest artyzm. 
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Konkurencja doprowadza do udoskonalenia ta- 
lentów, uczy pracy i hartuje umysły, lecz tylko konku- 
rencja uczciwa jak wyżej wspomniałem. 

Musimy jednak stwierdzić z przykrością że w na- 
szym zawodzie, konkurencja jest czemś odmiennem. 

W każdym innym zawodzie, konkuruje się jakoś- 
cią wyrobów, które same za siebie mówią i przekony- 
wują nabywców, u nas natomiast jest inaczej: kolega 
lub koleżanka nauczywszy się 4 lub 6 piosenek, które 
w dodatku niedostatecznie opracuje sadząc że te wy- 
starczą, objeżdża (lub przynajmniej ma pretensje do 
tego) wszystkie placówki widowiskowe,a nie zyskując 
powodzenia nie tylko u Dyrekcji, lecz i u publicznoś- 
ci (co jest najważniejsze) traci walory artystyczne i sta- 
je się tylko: 

„Kimś potrzebnym w interesie", a nie sce- 
nie lub estradzie. 


I nic dziwnego że p. p. Dyrektorzy (a mamy jesz- 
cze dużo takich) pytają pośrednika nie o wartość artys- 
tyczną danej osoby... 

Jest dużo kolegów(nek) którzy dbają o repertuar 
(mam na myśli przedewszystkiem młodą generację,) 
lecz ci siłą faktu są traktowani na równi z wyżej wy- 
mienionymi, dopóki nie zyskują uznania publiczności 
i Dyrekcji. 

Ba, bywa lepiej, ustępujący kolega (ka) z enga- 
gementu, stara się przedstawić osobę nowo zaangażo- 
wana w takiem świetle, że Dyrekcja czuje poprostu nie- 
chęć nietylko do dalszej współpracy z Artyst. Widowis- 
kowymi, lecz nawet do dalszego prowadzenia imprezy 
(mowa tu o Dyrekcjach nowo - otwierających placówki). 

Czy jest to uczciwe prowadzenie konkurencji? ? 

Czy koledzy (ki) czyniący to, zastanawiają się nad- 
tem, ze obmową, oczernianiem szkodzą, nie tylko przy- 
szłym swoim następcom lecz i sobie, a przedewszy- 
stkiem organizacji? 

Organizacja nasza dzięki pracy kilku jednostek 
stoi na dobrej drodze do zrealizowania naszych najwa- 
żniejszych i najżywotniejszych zamierzeń t. j. podnie- 
sienie poziomu artystycznego placówek widowiskowych. 

Koledzy (ki)! nie utrudniajcie tej pracy! Precz 
z obmową i oszczerstwami które tylko podkopują auto- 
rytet naszej organizacji i nie licują z godnością artysty 
widowiskowego. 

Wszyscy jak jeden mąż --do pracy! W tedy 
zniknie ta brudna konkurencja, która wyprowadzić nas 
może tylko na bezdroża, drogą zaś uczciwej konku- 
rencji wychowamy sobie publiczność i temsamem sta- 
niemy się tą niezbędną jednostką w społeczeństwie !!! 


T. Ordoński. 


Ku uwadze p. Dyrektorom... 


W czasie, gdy hasłem jest oszczędność konieczność 
zaprzestania importu, czyli wwozu obcych towarów do 
Polski, musimy zabrać głosi my. 

Sprawa jest doprawdy niecierpiącą zwłoki i god- 
па zwrócenia na nią uwagi. Chcę tu poruszyć $ 34 kon- 
wencji t.j. sprawę angażowania do Polski artystów za- 
granicznych. Dotychczas nie pomogły żadne apele do 
panów Dyrektorów i impresarjów, nie odniosły skutku 
nasze prośby i przestrogi, by nie odbierali chleba na- 
szym koleżankom i kolegom rodaczkom i rodakom. 


Nie pomaga i to, że posiadamy dostateczny zasób 
artystek i artystów, których talent nie ustępuje w niczem 
talentom zagranicznym, a często je nawet przewyższają. 

Naszym p. p. Dyrektorom wciąż jeszcze imponują 
cudzoziemskie nazwiska i nigdy sprawdzone pochodze- 
nie. 

Musimy jednakowoż jeszcze raz zwrócić się do 
p. p. Dyrektorów bo choćby w myśl obecnie panują- 
cego prądu zastosowali się do ogółu społeczeństwa i po- 
pierali hasło Jego. 

Zaznaczyć muszę, że nie powoduje mną do naru- 
szenia niniejszej sprawy, ani żaden szowizm, ani nie- 
chęć do zagranicy, ani nawet obawa o konkurencję, 
ale przedewszystkiem chęć zachowania terenów pracy 
dla artystów polskich. 

Pozatem w okresie największego wysiłku finan- 
sowego Polski nie możemy pozwolić, by ze szkodą spo- 
łeczeństwa wywożono zagranicą zarabiane tu u nas 
pieniądze. 

Sprawa uważam jest tak poważną, że powinien 
się nią zainteresować Zarząd i to co rychłej. 


Statur. 


List z Włoch. 


Włochy!... Ileż uroku powinna mieć ta kraina dla 
duszy polskiego artysty... ileż emocji posiada ona dla 
tych, których los uczynił ją niedcstepna 

Lecz pytam cię piękna Italio: dlaczego jesteś tak 
bezlitosną i tak bezwzględną dla artystów którzy sta- 
nąwszy na twej ziemi, szukają pracy?! 

Tak Szan. Koledzy, smutne, lecz prawdziwe... 
Engagementy artystów widowiskowych, trwają tu od 
3-10 dni, kosztów podróży dyrekcje nie zwracają, (wy- 
jątek stanowią artyści sprowadzani z zagranicy) praw 
żadnych artyści nie posiadają, natomiast dyrekcje wszel- 
kie... wystarczy, aby artysta lub artystka nie przypadli 
dyrekcji do gustu... po dwóch dniach zostają usunięci, 
lub proponuje się im połowę gaży! Cóż ma począć 
wówczas artysta, który przyjechał z dalekich stron? 
Chcąc, niechcąc godzi się z losem... i zostaje, bo za 
sobą widzi całą falangę konkurentów i to nawet zna- 
komitych ! 

Nie trzeba zapominać, że publiczność włoska, jest 
wielce surową i artystów uznanych przez nią za sła- 
bych, obrzuca  kartoflami, co praktykowanem jest 
w najwykwintniejszych nawet lokalach! Temu ekspe- 
rymentowi sekundują wołania: Basta! Basta! Vai a 
casa provare! t. zn. dosyć idź próbować do domu! 
Ponadto zejście ze sceny, uzupełniają gwizdy i krzyki. 
To też, chcąc uniknąć tych, niemiłych owacyj, artyści 
tu występujący, wytężają wszelkie siły, nad udoskona- 
jeniem swoich produkcji. 


Popieram słowa kol. A. Waldo, który pisał w jed- 
nym z numerów ,Echa". Sukces zabija artyzm, dusze 
i robi z artysty manekin -- święta prawda —- czem 
większy sukses, tem większe lenistwo. 

Liczba artystów we Włoszech jest ogromna, u każ- 
dego agenta ogonki się tworzą ро godzinie, po dwie, 
artyści wyczekują zanim się do takiego pana dostaną. 

Rozmowa trwa krótko i kończy się na tem, że za 
dni 7, powinien petent zgłosić się, celem otrzymania 
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odpowiedzi; w oznaczonym terminie, dostaje się lub 
nie, kontrakt najwyżej siedmiodniowy np. do Rzymu. 

Proszę sobie wyobrazić położenie artysty! 7 dni 
czekał na engagement, podróż zapłacić ma ze swej 
kieszeni, (szczęśliwy ten, który nie posiada bagażu) 
mieszkanie szalenie drogie i w dodatku niema widoku 
dalszej pracy po wspomnianym okresie... 

O, biedny Ty artysto włoski! Czemuż Twa or- 
ganizacja jest tak bezsilną?.. Czemuż ona nie jest 
,Polzawidem", który stoi zawsze w obronie praw swych 
członków, a który nie pozwolilby na zniszczenie ener- 
gji i sił twego talentu?! 


O, ty wielki Polzawidzie ! 

Jesteś już dziś chwałą świata 
Niech tak w szczęściu. dalej idzie... 
Znajdziesz w bracie, swego brata! 


H. Janaszek. 
Medjolan 10.X1. 1925. 


Refleksje. 


Gdy 450 kin w Polsce otrzymało koncesje na pro- 
wadzienie imprez widowiskowych, stała sie bardzo ak- 
tualna sprawa obsadzenia artystów widowiskowych z 
listy bezrobotnych na powyższe placówki. 

W teorji ta rzecz wydawała się bardzo pięknie. 
Sądziliśmy, że kadry bezrobotnych natychmiast się zde- 
mobilizują i każdy artysta znajdzie pracę. W praktyce 
ta rzecz się przedstawia o wiele smutniej.  Obsadzo- 
nych artystów w kinie jest znikoma garstka, która się 
stała bodźcem do pesymistycznych rozważań na ła- 
mach „Echa Artystycznego”. d 

Wina, według słów niezadowolonych artystów, 
spada w pierwszej mierze na pośredników. 

Jako jeden z przedstawicieli pośredników Pol- 
zawidu, chciałbym za pomocą tego artykułu uświado- 
mić ogół w tej sprawie i dać dokładne informacje 
w tej materji. 

Z 450 kin na obszarze Rzeczypospolitej zaledwie 
10 utrzymuje imprezy widowiskowe ze względów na- 
stępujących: 

|) urządzenie techniczne kina nie odpowiada wa- 

runkom artystów estradowych, 

2) kina o pierwszorzędnych lokalach cieszą się 

dużą frekwencją bez występów, 

3) dyrektorzy nie mogą sobie pozwolić na po- 

większenie swego budżetu, 

Inna sprawa, że Фа Polzawidu byłoby poprostu 
kataklizmem, gdyby z 450 kin nawet 50 angażowało; 
powody są znane nam wszystkim. 

Ustawa Pol. Zw. Art. Wid. opiewa, że artystom 
zorganizowanym nie wolno debiutować, co też wszys- 
cy pośrednicy przestrzegają; niestety, dużo członków 
wyłamuje się z pod rygoru organizacyjnego, urządza- 
jąc debiuty i tak zwane próbne wieczory. 

Po takich kilkudniowych próbach dana dyrekcja 
decyduje się na doangażowanie kilku jeszcze artystów 
iw ten sposób powstaje nowa placówka. 

Podobne eksperymenty utrudniają pracę pośredni- 
kom, szkodzą organizacji i obniżają prestige artysty 
widowiskowego. 


Kierownikam: podobnych imprez są „wynalazcy“ 
takowych. 

W krótkim jednak czasie po otwarciu w Warsza- 
wie kin-varieté jak: „Mignon“, „Pan“, „Momus“ dy- 
rekcje wymienionych kin zwróciły się do mnie 
o nowe programy. 

Z tego też widzimy, że dotychczasowi kierowni- 
cy, jako niefachowcy, mie wywiązują się należycie ze 
swych obowiązków —zastosowaniem programu. 

Tych kiika słów mam wrażenie uświadomi nie- 
zadowolonych bezrobotnych, jak się przedstawia naj- 
aktualniejsza sprawa — kin. 


Józef Ктетег. 


Warszawa, dna 15 stycznia 1926 r. 


Ostrzeżenie. 


Ostrzega się koleżanki i kolegów angażowanych 
we Lwowie przed wyzyskiem zakładu fotograficznego 
„Flora” (Lwów, Plac Marjacki) 

Zakład ów chcąc zwabić do siebie artystki wysyła 
do lokali dancingowych swojego współpracownika, któ- 
гу w wirze namiętnego tańca zaprasza artystki do od- 
wiedzeiia zakładu „Flora”, gdzie obiecuje że w celach 
reklamowych zrobi cudowne zdjęcie i w dodatku za 
bezcen. 

Z chwilą zjawienia się w zakładzie naiwnej artys- 
tki sytuacja nieco się zmienia iw rezultacie taka artys- 
tka otumaniona przez sprytnych przedsiębiorców zosta- 
je sromotnie naciągnięta. 

Jako przykład możemy przytoczyć następujący 
fakt: jedna z tancerek zwabiona do zakładu „Flora” 
zamówiła 4 zdjęcia z 12- ma większemi i 12 mniejszemi 
odbitkami, za co zapłaciła z góry 160 złotych wyrez- 
nie sto sześćdziesiąt złotych, czyli przeszło trzy czwarte 
swojej półmiesięcznej gazy, a w dodatku „Flora”, po 
brawszy należytość z góry, nie spieszy się z wykona- 
niem zamówienia i jeżeli niedaj Boże, artystka nie jest 
prołongowana, nie widząc próbnych fotografji, musi 
zdać się na łaskę i niełaskę zakładu, który po jakimś 
czasiewysyła zamówienie poczłą według wskazanego 
przez artystkę adresu. 

Komentarze chyba zbyteczne. 

Nie dajmy się wyzyskiwać, tembardziej że Lwów 
jest znany z tego, że posiada dużo dobrych i niedro- 
gich zakładów fotograficznych. 


Wiadomości z zagranicy. 


Przed paroma dniami miała, miejsce straszna i 
krwawa walka pomiędzy syberyjskim i bengalskim ty- 
grysami, umieszczonymi razem w jednej klatce w cyr- 
ku menażerji Kroue'go w Monachjum. 


Już od kilku dni zauważono niezwykłe podniece- 
mie zwierząt i stopniowo wzrastający wrogi stosunek 
bengalskiego tygrysa Ratyi do swego współtowarzysza 
syberyjskiego tygrysa, Charbien, który znalazł swój 
epilog w krwawei walce na śmierć i życie. Po krót- 
kiej walce, w czasie której od straszliwego ryku zwie- 
rząt trzęsły się тигу zwierzyńca, udało się Charbien'o- 
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wi chwycić swego przeciwnika za gardło i wlec go ро 
całej klatce. Przybiegła niezwłocznie służba cyrku usi- 
łowała bezskutecznie batami i żelaznymi prętami roz- 
dzielić walczące tygrysy, dopiero puszczony zimny stru- 
mień wody ostudził i rozdzielił rozjuszone zwierzęta, 
zczego skorzystała służba, wstawiając niezwłocznie że- 
lazną ścianę pomiędzy tygrysy. Tygrys bengalski Ra- 
tyi odniósł giębokie rany kąsane szyi, odmawiając 
przyjmowania w ciągu kilku dni pożywienia. 

Dyrekcja jednak żywi nadzieję, iż uda się jej dro- 
gocenne zwierzę utrzymać przy życiu, 


Według ogłoszonej statystyki przez władze New- 
Yorku, okazuje się, iż największe miasto świata po- 
siada 192 teatry varietć i dramatyczne, oraz 548 kin i 
kino-varietć. 


W tych dniach wrócił ze swego całorocznego 
zagranicznego tournée kolega nasz Adam Erwest. 
Nader ciekawą rozmowę jaką prowadziłem z nim na 
temat otrzymanych wrażeń i stosunków, panujących po- 
między dyrekcją i artystami z jednej strony, a zacho- 
waniem się publiczności zagranicznej do produkcji ar- 
tysty — z drugiej strony, daje poniekąd całokształt 
możliwości zarobkowań dla artysty na polu międzyna- 
rodowym. Obraz ten da pewne ułatwienie przy wy- 
borze linji tournee dla tych naszych kolegów, którzyby 
chcieli takowe urządzić wykorzystując już nabyte do- 
świadczenie przez swoich poprzedników i dla tego też 
pozwalam sobie rozmowę z kol. Erwestem umieścić w 
rubryce prowadzonych przezemnie „Wiadomości z za- 
granicy". 5 

А więc kol. Erwest pracował w Austrji, Serbj < 
Bułgarji, Rumunji, we Włoszech, na Węgrzech i w koń” 
cu swego tounée — w Czechach, jak widzimy kol. Ег" 
west objechał znaczną połać południowej i południowo 
wschodniej Europy, pracując przeważnie na scenach 
teatrów-varietć i kino-varieté. Już na wstępie należy 
zaznaczyć, że otrzymanie pozwoleń wjazdowych do 
poszczególnych krajów nie jest bynajmniej łatwem, je- 
dynie dzięki pomocy naszych placówek konsularnych ta 
kowe z trudem można otrzymać i należy podkreślić 
nadzwyczaj przychylne usposobienie naszych konsuiów 
do artystów polskich bawiących zagranicą. Oczywistem 
jest, 12 ze względu na pewne trudności przy otrzyma- 
niu wiz wjazdowych z jednego państwa do drugiego 
kontrakty należy przyjmować przynajmniej o 15 dni 
wcześniej. 

Na ogół gaże zagranicą są coprawda mniejsze 
od naszych, ale większa siła nabywcza pieniądza, ze 
względu na taniość utrzymania w stosunku do nasze- 
go, daje pewne artyście plusy. Jak stwierdza kolega 
Erwest gaże we wszystkich krajach były mu wypłaca- 
ne nader regularnie, a nawet w Serbji wypłacone w 
dolarach amerykańskich. 

Co się tyczy możności otrzymania kontraktów, to 
jeżeli chodziłoby o Włochy, to Włochy są krajem go- 
rącego słońca i gorącej miłości, ale dla artysty są bar- 
dziej prozaiczne. We Włoszech mamy bardzo dużo 
poważnych placówek, nad wyraz wykwintnych, jednak 
zbyt wielki zjazd artystów z obcych krajów, a szcze- 
gólnie z Niemiec powoduje ogromne trudności przy 
otrzymaniu kontraktów, zbyt daleko posuniętą wybred- 
ność dyrektorów, a co za tem idzie i w części szyka- 
nowanie artystów, jak naprzykład zdarzały się wypad- 
ki,iż przybyłemu Bóg wie skąd artyście (stce) który z 
akichkolwiek bądź powodów nie przypodobał się dy- 


rekcji, nie krępując się żadnemi względami dyrekcja 
proponuje zerwanie kontraktu, względnie znaczne zre- 
dukowanie gaży. ; 

U agentów dają się zauważyć wprost kolosalne 
ogonki ofiarujących się artystów i to wykonywujących 
pierwszorzędne numery, którzy czasem oczekują po 2 
tygodnie i dłużej na otrzymauie kontraktu gdzieś na 
drugim końcu Włoch; przyczem należy zaznaczyć, iż 
kosztów podróży i bagażu dyrekcja nie zwraca. 

Nader ciekawym jest stosunek włoskiej publicz- 
ności do produkcji artysty. Przedewszystkiem przyję- 
cie artysty jest jak najchłodniejszem, publiczność wło- 
ska zabawia się podczas występów artysty czytaniem 
gazet, rozmową między sobą i dopiero jakieś nadzwy- 
czajne produkcje artysty skupiają uwagę publiczności 
na scenę, lecz, broń Boże, aby numer nie przypadł do 
gustu widzów, nie Кгеријас się niczem publiczność 
włoska obrzuca nieszczęśliwca nie kwiatami. lecz kar- 
toflami, zgniłemi jajkami i rozmaitemi wyzwiskami wy- 
rzucając go wprost ze sceny.  Możliwem jest, iz tak 
gwałtowne zareagowanie publiczności na jakość pro- 
dukcji zmusza artystę do coraz intensywniejszej pracy 
nad sobą, pod tym względem jednak publiczność na- 
sza jest już kulturalniejszą obdarzając zawszę artystę 
oklaskami choć słabsze numery w mniejszym stopniu, 
lepsze — w większym, a to już dla artysty jest mia- 
rodajnym wskaźnikiem stopnia doskonałości produkcji. 

Artysta, żyjący na scenie wprost nerwami nie za- 
wsze jest w możności wytrzymać sposobu zachowania 
się publiczności włoskiej. Jednak jak twierdzi kol. E. 
numer jego cieszył się powodzeniem w całych Włoszech, 


Pozatem kontrakty otrzymuje się we Włoszech od 
3 do 10, najwyżej i5 dni, koszła podróży są bardzo 
wysokie, mimo 30% zniżki przysługującej artystom na 
kolejach włoskich. 

Wprost biegunowo odnosi się publiczność ru- 
muńska do produkcji artystycznych, zachwycając się w 
pierwszym rzędzie jakością podawanych sobie potraw 
ku najwyższemu zadowoleniu dyrekcji. 

W innych krajach publiczność zachowuje się bar- 
dzo taktownie i przychylnie dla artystów. 

Warunki pracy dla artystów zagranicą są znako- 
mite, sceny teatrów wyposażone są w najlepsze tech- 
niczne urządzenia, zaś gmachy teatrów ich wykwint i 
bogactwo urządzeń nie pozostawia nic więcej do ży- 
czenia. 

Kontrola bagażów na wszystkich granicach które 
przejeżdżał kol. E. była bardzo powierzchowna, jedy- 
nie na granicy polskiej przy powrocie ostrzejsza. 

Na zakończenie należy podkreślić nader przychyl- 
ne usposobienie zagranicznych organizacji i artystów 
do naszego „Polzawid'u* podnosząc nadzwyczajnie 
intensywną pracę dla dobra ogółu tak młodej organi- 
zacji i, jak twierdzi kol. Erwest, chlubnie znanej we 
wszystkich krajach, ktore zwiedził. 


J. Мапой. 


Koleżanki i Koledzy! 


Oglaszajeie się w ,ECHU ", 'gdyż tym 
sposobem dopomagacie do podniesienia pisma, 
a sobie zapewniacie stałą pracę! 
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Wiadomości z kraju. 


Warszawa 


Cyrk Luigi Proserpi w Warszawie, 

Prawdziwą ucztą dla sportsmenów i amatorów 
cyrkowej sztuki jest program, bawiącego obecnie w 
Warszawie cyrku pod dyrekcją p. Luigi Proserpi'ego. 

Starannie dobrany zespół artystów, złożony prze- 
ważnie z sił krajowych i w części z zagranicznych, 
godny Stolicy, nie pozostawia nic lepszego do życze- 
nia i nie dziw też, iż przedstawienia odbywają się przy 
wysprzedanej kompletnie widowni. 

Na specjalne wyróżnienie zasługują: trupa 4 Polux 
Ostrowskich, Wygląndowscy klowni, Sass i Redlich 
trudna skombinowana ekwilibrystyka napowietrzna, Ed- 
dii Theo wykwintni w dobrym tonie satyrycy pol- 
scy i wreszcie dyrektor-artysta p. Luigi Proserpi, w 
swojej pomysłowej i nadzwyczaj efektownej szlichta- 
dzie, zdołał zaskarbić sobie sympatję u warszawskiej 
publiczności. 

Niestety jednak, jak dochodzą nas wiadomości, 
cyrk p. Luigi Proserpi, który zatrudnia naszych artys- 
tów —członków ,,Polzawidu', z końcem stycznia opusz- 
cza Warszawę. 

Zaznaczam również że p. dyrektor Proserpi w prze- 
ciwieństwie do swojego poprzednika, który całkowicie 
swój program wypełnił artystami zagranicznemi, opar- 
swój program prawie, że na siłach krajowych, osiągał 
jąc zupełne powodzenie, i wykazując tym dobitnie, iż 
pierwszeństwo jakim obdarzają niektórzy dyrektorzy na- 
szych kolegów zagranicznych. jest zupełnie bezpodsta- 
wne. 

Cyrk Proserpi'ego, którego program składa się 
z dużego % sił Polzawidu cieszy się powodzeniem. 


W kino-teatrach: „Momus, Pan, Luna, Muza i 
Mignon“ występy sił artystycznych. 


Katowice 


We wszystkich lokalach gaza wypłacana punktualnie. 

Varieté „Mascotte“ (dyr. Blumenthal) Staran- 
nie dobrany program styczniowy cieszy sie powodze- 
niem. 

Pałac tańca „Trocadero“ (dyr. Press). Program 
pierwszorzędny z Senkowska, Katia Masłową i Starusz- 
kiewiczem na czele. 

Kabaret „Apollo“ (dyr. Aleksandroff). Konferuje 
piosenkarz Sławski w otoczeniu dobrego zespołu. 

Kabaret „Eldorado“ (dyr. Hornung). Program 
mały, lecz bardzo dobry. 


Królewska-Huta 


Nadscenka „Uranja** (dyr. Metz). Program stycz- 
niowy wielki i dobry. Humor prezentuje prolongowa- 
ny Zdzisław Kochański. 

„Luna Park“ (daw. „Mouline Rouge“). Program 
słaby to też i mała frekwencja! publiczności. 


Kraków 


Dyrekcja „Kresów“ starym zwyczajem nie regu- 
luje gaż, wobec czego ostrzega się artystów przed an- 
gażowaniem się do wymienionego lokalu. 


Toruń 


Z dniem 1 stycznia został otwarty kabaret „Oaza“ 
(dawny lokal „Nowości*); dyrekcja w osobie p. Smi- 
gielskiego zawarła konwencję z Polzawidem. 


Gniezno 


Dyrekcja ,Strzeinicy" w osobie p. Е. Ganowicza l 
podpisała w dniu 27/XII 25 r. konwencję z Polzawidem. 


Wilno 


Po długich staraniach, dyrekcja „Warszawianki“ 
uzyskała zezwolenie na produkcje artystyczne i z dniem 
14 stycznia w wymienionym lokalu artyści Polzawidu 
rozpoczęli występy. 


Łódź 


W „Teatralnej“ od dnia 1 stycznia występy ar- 
tystów Polzawidu dyrekcja zawarła konwencję z Pol- 
zawidem. 

„Savoy“ wobec stałego niepunktualnego regulo- 
wania gaz, co miało miejsce w grudniu -- z ашет 
16 stycznia jest bojkotowany. 


Lublin 


Dnia 26 z. m. zostały wprowadzone produkcje 
artystyczne w kino-teatrze ,,Venus'' pod dyr. p. M. Ja- 
rosza. ‘Angażuje narazie tylko pojedyńcze numera wi- 
dowiskowe. Dyrekcja zobowiązania swoje wypeł- 
nia solidnie. Występy artystyczne rozpoczęli Steľi & 
Janos, obecnie kończy Br. Kambors, a zaczynają R. Ry- 
tel humorysta i Mara Musina tancerka. Dyrekcja pro- 
si o składanie ofert. 


Częstochowa 


Kino „Nowości“ gdzie występują artyści Polza- 
widu cieszy się powodzeniem, 
„Cyrk Ciniselli* zdobył sobie uznanie. 


Komunikaty 


Zarządu Głównego Polskiego Związku 
Artystów Widowiskowych w Warszawie. 


Decyzją z dnia 3 stycznia 1926 r. 


zostali przywróceni w prawach członkowskich po ure- 


gulowaniu zal. wkładów: Ne leg. 
Blaser Bronisław Bronowski 605 
Meyer Jan Janos 315 
Müller Henryk Samegos 162 
Gutowska Halina Samegos 438 
Fidura Daniel Gordoni 1017 
Szafryk Kazimierz 392 
Szafryk Anna Antoinette 328 
Gajewski Tadeusz Teddy 3 

zawieszeni w prawach czł. na podstawie $ 18 Statutu: 
Swadkowski Olgierd 612 
Kratochwil Hugo Revelli 508 
Kuźniewicz Eugeniusz 530 
Tomek Franciszek Tommy 538 


Krygier Brunon Pawłowski 562 
Lenard Mikołaj 566 
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Sokolowska Erna Zina 583 
Cześnicka Stanislawa  Bogdańska 588 
Benczewska Honorata  Zaborowska 594 


Czechowska Helena 640 
skreśleni z listy Związku na podstawie $ 18 Statutu: 
Jaskierska Blandyna 594 
Brisso Anna Deslers 570 
Syrotiukowna Sylwia  Dnieprawa 574 
Słomiński Wacław Vaconi 590 
Sikorski Wacław Watzoni 381 
Melodyst Alfred 563 


Podaje się do ogólnej wiadomości wszystkich 
członków POLZAWID'U, iż dotychczasowe zaświadcze- 
nia kandydatów z dniem l-ym stycznia r. b. straciły 
ważność, wobec czego wzywa się kandydatki i kan- 
dydatów o zmianę tych zaświadczeń na nowe „Tym- 
czasowe Legitymacje“; powyższego winni dopilnować 
koledzy delegaci. 


We wszystkich kabaretach wzbrania się pod ry- 
gorem organizacyjnym prowadzić artystkom (kobietom) 
konferansjerkę. 


Ostatnio zgłosiły swe przystąpienie przez złoże- 
nie deklaracji następujące osoby: 

Osiecki Wiktor pianista 

Jankiewiczowa Cezaryna śpiewaczka 

Miadler Józef Miadlerski 

Kto byłby przeciwnym zaliczeniu wymienionych 
w poczet kandydatów winien nadesłać sprzeciw do 
Centrali Polzawidu. 


Decyzją z dnia 15 stycznia 1926 r. 


przywrócono w prawach członkowskich po uregulowa- 

niu zaległych wkładów: 
Muszalskiego Wiktora 
Berezińską Lubę 


zawieszono w prawach członkowskich na podstawie 

$ 18 Statutu: 
Kazanowicz Juljusz 
Maleko Teodor 
Waneman Anna 
Roguska Stanisława 
Kępińska Janina 


Derbicz 
Lubimowa 


Juljanowski 
Aleksandryjski 
Pakulska 


Lisowska 


Klaczko Władysława Majewska 

Daniłow Wiktor Mrozowicz 
Wojewódzki Stanisław Milets 

Dobrzański Adam 

Fidura Stanisława Tarnowska 
Rudnicka Stanisława Rena 

skreślono z listy członkowskiej na podstawie $ 18 St. 

Cymber Josek Reno 


Lewicka Izabela Sachniewska . 
Szczepański Bolesław-Adam 
Wiśniewska Leokadja 
Gozimierski Michał 
Wiszniewski Zenon 


Erlich Benjamin 


Lińska 


Ostatnio zgłosiła przystąpienie do Polzawidu przez 
złożenie deklaracji, 


OlszewskalZofja 4 Senta Montti 


Kto był by przeciwnym zaliczenia wymienionej 
w poczet kandydatów winien nadesłać sprzeciw. 


Dnia 3 lutego przypada doroczny 
Dzień Artysty Widowiskowego 
wobec czego wzywa się Koleżanki ' .Kolegów 
do wypełnienia swego obowiązku względem 
Organizacji. 


ZARZĄD GŁÓWNY 


Polskiego Związku Artystów Widowiskowych 


Sprawa repertuaru. 


W myśl uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadze: 
nia Związku Autorów i Kompozytorów Scenicznych 2 
dnia 19/XII 1925 r. postanowiono: 


|. Za prawo produkowania na czas nieograni- 
czony w całej Rzeczypospolitej Polskiej bez prawa wy- 
łączności, to jest iż дапу utwór może być odstępo- 
wany przez autora jednocześnie kilku wykonawcom, 
ustala się jako zasadę dla stron obu, następujące 
stawki: 

a) Za tekst do piosenki oryginalnej zł. 25.- 


YJ ŁAŁ, Д: ү tlumaczonej ;, 25.* 
c) Muzyka oryginalna do piosenki 5 25; 
d) Recytacja oryginalna wo ww 
e) е przekład Om 
f Monolog oryginalny » 50.= 
g) у przeklad rus, 
h) Prolog oryginalny „ 97% 


H. Za prawo produkowania па czas nieograni: 
czony w całej Rzeczypospolitej Polskiej z prawem wy: 
łączności, to jest, ze dany utwór niemoże być odstę 
powany przez autora innej osobie, ustala się jako za- 
sadę dla stron obu, stawki następujące: 

a) Zatekst do piosenki oryginalnej zł. 50 — 


DĄ sa * Humaczonej „ 50. 
c) Muzyka oryginalna do piosenki р 50 
d) Recytacja oryginalna „ 5 
e) y przekład HE, = 
f) Monolog oryginalny » 100.— 
g) > przekład „ 100 
h) Prolog oryginalny з 478 


Niniejszem podajemy do wiadomości Koleżanek 
i Kolegów, że „Ustawa o Ochronie Praw Autorskich“ 
została zatwierdzona przez Sejm, wobec czego nie- 
przestrzeganie jej t. z. produkowanie się repertua- 
rem, nieprawnie nabytym, może mieć dla wykonaw- 
ców bardzo przykre następstwa, gdyż po za odpo- 
wiedzialnością organizacyjną grozi im jeszcze proces 
sądowy. 
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Wykaz darów 


Na fundusz Gwiazdkowy, nadesłanych po d. 18/XII 25r. 


Plfredo—Bydgoszcz. Koi. Alfredo zł. 10.—, 
Werden zł. 3,—, Karasińska 5. -, Lirycz 5.—, Wirska 
5.—, Janette 3.—, Alexeieff 10.—, Łobanowa 5.—, Wa- 
lesowa 2.50, Kalinowska 4.—, Kondracki 5.—, Doro- 
thea 3.—, Gajewski 1. —,ogółem zł. 61.50. 


Sławski— Katowice. Kol. Zatorska zł. 10.—, Gari- 
па 5.—, Ferrari 5.—, Mirska 10.—, Rita Grey 5,- , Mi- 
chalska 10.—, Fabiani 5.—, Jastrzębska 5.—, ogółem 
zł. 55.—. 


Reden— Warszawa „Mignon“. Kol. Reden zt. 5. 
Haberg 2.—, Zaira 2. —, Bar Metropol 5—, ogółem 
zł d 


Krasnopolska—Łódź. Kol. Rossini zł. 20.—, Nar- 
kiewicz 3.—, Masłowa 10.—, Krasnopolska 5.--, ogó- 
em zł 38.—. 

Prócz wymienionych nadesłali na gwiazdkę dla 
bezrobotnych: dyr. Leśniewicz zł. 10.—, kol. Lori zł, 
5.-—, Gardanow zł. 10.—. 


Wykaz darów na fundusz "Кирпа 


Domu Artyst. - Widowiskowych. 


Zdzisław i Lili Kochańscy 20 zł. Michajłow 
— 2 zl. Wanda Szafrańska —- 1 zł. Siostry Dzięcio- 
łowskie - 2 zł. Katia Zielińska — 1 zł. Pan Go- 
wiadowski 1 zł. 


Wykaz 


zapomóg gwiazdkowych, wydanych artystom 


bezrobotnym. 

1. Moszczyński Józef : : . zl. 100.— 
2. Darowski Stefan А . "o 15.— 
3. Pilarski Franciszek Р Р . »  60— 
4. Szafrańska Wanda е Í . » 20.— 
5. Janos Jan . ox 207 
6. Stanislawska Stanislawa н mpi. 
1% A д н ыу © : Soo dois. = 
8. Topolska Ada | Aa 5 40. 
9. Witkowska Henryka . à x =. 30. 
10. Jacobini Kazimierz . Я ый Жу 20i 
11. Szatryk Kazimierz - " .„ 80: 
12. Guzik Kubuś Е з me. 3S 
13. Massalska Zofja - : «omes 
14. Falkowska Jadwiga . Р =. 40! 
15. Sokolicz Stanisława . A Am 20.— 
16. Jankowska Janina 3 5 1,0 ы 
17. Kamiński Alfred | m m 25 
18. Rączka Józef : . > 950— 
19. Samegos (Müller) 2 osoby 4 . »,  50— 
20. Bieńkowska Walerja . : CX 2:0! 
21. Rygierówna Honorata . А Нее 
22. Dobrzañska Janina : | ©» 30.— 
23. Fidura Daniel е z SĘ 2 
24. Herbaczewska Krystyna : т Ж 35.— 
25. Dziewczopolska Janina А 7 NM. 
26. Szafryk Anna : -a -80m 
27. Mellerowicz Juljan š а + 28. 
28. Gajewski Tadeusz . : У 20 
29. Gajewska СесуЦа : к aj. T^ 
30. Basińska Stanisława . : WEM 20. 


ogółem zł. 965.— 


(pewnej części bezrobotnym zaliczono zapomogę jako 
zwrot pobranych pożyczek i zaległych wkładów mie- 
sięcznych). 


FRENIUK KATARZYNA 
ALFRED NORBERT SOBEL 


ZASLUBIENI 


Bydgoszcz 


w grudniu. 


Pamiętajmy o Dniu Artysty 


dnia 3 Lutego 1926 roku. 
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tancetka charakterystyczna 


Aleksandryjska Mary л 


„Apollo'ć 
° ЕЕ Paryż 
FHleksandryjski TANCERZ powin Rouget 
Е muzykalnc- | п 
: AM 0 RS vs Warszawa : 
' ekscentryk- „POLZAWID" 


fe FELIKS ... wirtuoz 


а Humorysta-Improwizator 
BAJON Kazimierz роду warszawa, 
BALEŃSKA KARA, Kuplecistka Warszawa,- Polzawid" 


5 BARAŃSKI 5 


Jedyni wszecnhiwiatowi rowerzyści. Sztuczna akrobatyczna 
ficurowa jazda. Warszawa Plac Żeltznej Bramy № li m. 2, 


BOCZKOWSKI Maksio 


humorysta i tane, adr. obecny: W rszawa, Kiro ,GRAND'. 


H H umorysta - Improwizator 
Derbicz Wiktor ‘727°: EUROPA: 
Dąbrowska Jadzia 


Wodewilistka. Lwów, ay 4, 


| obecnie Cyrk " 
EDD L. PROSERPI'EGO THEO 


Cyrk Warszawski. 


tańce ekscentr. з е 


Gert. and Jonny ` Katowice, „ELDORADO“ 


Horczakówna Wanda 
Kuplecistka — „POLZAWID*. 


ШШ Шы 


MANIPULATOR 

Pruszków — Pilnikowa 1H. 

Jastrzębska Maryla, kuplecistka, Katowice „Eldorado“ 
Jędrzejewska Julja 

Spiewaczka — ,POLZAWID*'. 


Pierwszorzedny 


Juljanowski qu CUT 
Rypin — „POLONJA“. . E: 


ТЇ M Typy Wiejskie i Salonowe 


obecnie 
„POLZAWID*. 
KARITAN-WINNICKI 
Józef 


humorysta—komik 
KRAKUW CUI 


Klingierówna Hanka kuplecistka, Toruń — „OAZA“. 
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Piosenkarz -Conferancieur: 

ło ЇЙ Jj UP 
Król. Huta „URANJA“ 
KOLOSOWSKA НЕ tancer. charakteryst. 


ELZBIETA Katowice . res, EEDORADY 
Piosenkarz- Bydgoszcz 


Kondracki Mariusz humorysta „Maxime” 
KORWIN HANKA, kuplecistka, Warszawa ,,Polzawid'' 


Krasnopolska Stacha 
Subretka. Warszawa — „POLZAWID%, 


KRYNICKA NINA tancerka, — Przemysi — „QRAND“ 


Kustoszówna Helena 
Tancerka. „POLZAWID" 


LUDWIKOWSKI Lud., humorysta, Lwów Żółkiewska 66. 


ŁUKASIEWICZ Miecio, śpiewak Warszawa „Varsovie“ 
MELERWIL, duet modern.-akrob., Warszawa Kino „LUNA“ 


-„CITY* 


Warszawa 
„POLZAWID* 


MROZOWICZ 
Władysław 


Warszawa 


uim Nafüczówna Kazia u 


Warszawa 
Charakterystyczne-tańce-salonowe-tańce-klasyczne, 


: nz ki E HUMORYSTR : 
:Odrobins š а : 


OGONIOK FOMINA, kuplecistka, Poznań, ть 21 


DUET TANECZNY [ШП 


Przemyśl 


„GRAND CAFE" 
Ostrówski = „4 Polux' 
Znani eimnastyey 
1 ekwilibryści 


Warszawa, Cyrk L. Proserpi'ego 


PIEŚNIARKA : 
ШШ li eem | 
„ЭС в Са- : 


PAULUS С WAR SZAWSKI: 
Рогерійѕка Anna "5: 


„TEATRALNA: 
RAWICZ IRENA, wodewilistka, Poznań „Mouline Rouge* 


RASSEK humorysta—komik ы KOCYNDEK 
JÓZEF Gniezno „Strzelnica“ SLĄSKI 
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4 , znakomity wykonaw. cygańskich i „ JANUSZ t. humorysta - autor : 
: [] I 010 romansów 1 pieśni Wade” o Фу n. ы, ме 14-(у ; 
: skazańca. Katowice ,,Eldorado“ : ino USA ino 


z w swoim oryginalnym, Ë 
MAO ЕЯ АЕ iin MAS Ee 
Humorysta Warszawa, ,,Momus 


| Rytel Ryszard A us „VENUS“ | : ea r и i kuplecistka i 

— r ———— : | il f | i Д iq wszedzie prolongowana : 
à о 2 г? : 

Senkowska Halina Р Р NI L U. ПИ ARA : 


Tancerka. Katowice, „FROCADERO* © 
© [Im Mall «o | 


i A piosenkarz—conferencieur S 
ENS Józef Katowice d 


Warszawa „Polzawid* Ë 
5) 
ROBORABDODOWOGOJACOODOGAUOWOR OPOL OCECOĆ Gun nono 


: Smolina i Stanisławski Í  WELFLE HEDDY, kuplecistka, Warszawa ,Polzawid" 


* duet charakterystyczny „POLZAWiD* duet charakterystyczny : Wesołowski Sylwester 
Mu s p NM PE e Wu humor. wirtuoz na огдапкаст. Poznań, ul. Długa 4 
kuplecis = 
Stanislawska Se% katowice Eldorado" ЕТО шеше 
St ki ' Je f Wodewilistka, Poznañ, Strzelecka Ne 28. 
aruszKlewiIicz OAS ‚ I 
Wieczorowska Mila 
Rutor - humorysta Katowice „Trocadero“. 4 m 
punc qiue. aes c wa V x wita Tancerka. Warszzwa, „Polzawid”. 
STEFI-JANOS „ZAGÓRSKA WANDA 
: KLOWNI Jem, KOMICY i vultu ca Obecnice — Równe „Nowy-Świat* 
E, ARENA ОАА LL cx om e ZIELIŃSKA ROMA, subretka, Warszawa ,Metropol" 
Szpakowski Aleksander АТА ЫЫ ЛУ WAGI 
Humorysta - satyryk. Warszawa, „POLZAWID'. Satyryk-humorysta. Warszawa „Londyński“ 
gssseecganananassassnasssspnsssmespsosnaassasassssssmamssssspssssszsəsacgsssucapa nO NEC MADE 
EJ s 
9 „Grafika Polska“ Polska“ DR KARN | А я: 3 
e ТТЕР ҮШКҮ: 
(о) ва ни O 
i; : Władysława Kalinowskiego  :: | 
Š ( 7) WARSZAWA, ul. NALEWKI Nr.8. ( ) Š 
&  Wykonywa wszelkie zamówienia w zakresie Sztuki Graficznej. Pp. Człon. Polzaw. rabat. б 
e „© 


AJBAAEWBADJIAAZEGE SAR @® C REEE pE OADE POLPO 6595999999959/9598 99$ 35) 9G 9 9519 97e 39 6/5, 
Czytajcie i rozpouuszechhniajcie 


| 
E „Trubadur Polski” 


TYGODNIK ARTYSTYCZNY POD REDAKCJA: 
Wacława Klimowicza i Kazimierza Brzeskiego. 
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IDA ERWESTÓWNA 


29 Stycznia 2 drugim powrotem 
w Kino „LUNA“ 
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Zdzislaw Kochański 


.. prolongowany na styczeń w varieté „Uranja“w Królewskiej-Hucie (Górny Sląsk) : 


BBE 


na luty 4-ty raz angazowany do „Apollo'* w Katowicach 


Repertuaru z roku 1925 nie powłarzam 
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Zupetnie пошу EZ el: : 
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Po przyjeździe z zagranicy = 


Duo Janaszek 


Obecnie występują: 
KRAKOW — Kawiarnia „СГТУ“ 


3⁄ Przyjmuje; oferty na Luty % 


DAGMAR 2 HANSEN 


char. duet taneczny 
a Wszędzie prolongowany > 


Styczeń LWÓW — Kawiarnia „Renaissance” 
LUTY —POZNAN 
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Cyrk L. PROSERPrEGO 
WARSZAWA. 


Lidl [№ 
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ZAMOJSKA 
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P Ryszard Renard 
obecnie kino „MOMUS“ 


w Warszawie 


Ga 
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Pierwszy Członek 
„POLZAWID'U* 


który zaczął występować w ki- 
nach, począwszy od „Muzy“ 
w Warszawie (6 tygodni i bene- 
fis), „Nowości“, (4 tyg.) „Luna“ 
„Cristal* i t. d. Kraków: „Wan- 
Ча“, „Reduta* i t. d, 
Przez zagraniczną prasę uznany 


M lj [akata 
ШИШ 
== L IS O w S Y == 


Styczeñ „Bi- Ba-Bo* Bydgoszcz, Luty kab. „Warszawianka“ Zajety do 1 kwietnia 


p. Kacperkiewicza i „Savoy“ Łódż, Marzec „Savoy“ Poznań. 
С] Najpiękniejsze rosyjskie i ukraińskie stroje. Fngażowany przez impressario p. Alfredo. Я 


Sasza Lisowski ` Marja Lisowska 


AL] 
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de Renroff-Werner A. K. 


PREDZEJ T | 


Treser i jeździęc klasycznej wyższej szkoły jazdy. 


A 

10 Koni Rasowych! 
Niniejszym polecam pierwszorzędne i efektowne tresury. 
| 

: 


10 Koni Rasowych! 


Klasyczna wyzsza szkola jazdy na czteroletnim ogierze arabie. 


ACE E C R: O 


Pojedyńcze i zbiorowe woltyze, tandemy, manewry i t. P. 
SA JEZDZONE PRZEZ UCZNI MOICH. 


Oferty nadsyłać proszę pod moim adresem: 


p. Wronki, Wielkopolska w Oporowie (pałac.) 
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Balet MIGNON 


Pod kierownictwem W. Denisa 


Wszedzie powodzenie i prolongata 


: Styczeń — TORUŃ „OAZA: 
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JOD GACJAU OIG 
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Nowe tańce!!! à 
HANKA ВОСОТОММА  : 
Styczeń — KRAKÓW ,City" 
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W Angażowana przez pośrednika Eisenberga. э: 
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Artysty skowego. 
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